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ROK VL „ 
PIĄTEK 

BUKARESZT. - W dniu 8 kwi.et 
nia rozpoczyna. się na Węgrzech ak 
cja. zbierania podpisów pod Apelem 
Swiatowe,j Rady Pokoju, domagają­
cym się 7.awarcla Paktu Pokoju mii:­
dzy pięcioma wielkimi mocarstwa.­
mi. 

Kampania przygotowawcza pned 
rozpoczęciem akcji zbierania podpi­
sów pod Apelem jest w całej pełni. 

* • * 

Narodoweqo .§pi.su Pow§zecłlneqo 
Car.oz bardziej przekształcamy się w kraj przemvsłowo-rolniczy 

HELSINKI. - Fiński komitet o„ 
brońców pok-oju ogłosił rezolucję, 
w której popiera w całej pełni Apel 
Swiatowej Rady Pokoju, Wszyscy 
członkowie komitetu złożyli swe pod 
pisy pod Apelem. Zbiera.nie podpi­
sów pod Apelem Swiatowej Rady 
Pokoju domagają-0ym się zawarcia 
Paktu P.okoju między pięcioma 
mocarstwami ma. się rozpocząć 
w Finla.ndii w naitbliiszych dniach. 

* • * 
PEKIN. - Z Indii donoszą, że ko­

mitet obrońców pokoju Bengalu po 
stanowił zwołać w początkach maja 
prowincjonalną konferencję obroń­
ców pokoju. Komitet ogłosił odez­
wę, w której wzywa bojownik6w o 
pokój, by do dnia otwarcia koufe­
rencji zebrali 200 tysięcy podpisów 
pod Apelem Swiatowej Rady Poko­
ju, domagającym się zawarcia Pak­
tu Pokoju między pięcioma mocar­
stwami. W ramach długofalowego współza­

wodnictwa pracy kierowcy samocho 
Ilowi Centrali Handlowej Przemysłu 
Metalowego ob. ob. Marian Kwiat­
kowski i Franci$zek Olejnik zobo­
wi~li się na przydzielonych im do 
obsługd samochodach osobowych 
przejechać bez kapitalnego remontu 

. PO 100.000 km. 
Na. zdJ ,l'iu (od lewej): Franciszek 

Olejni!.. I Marian Kwiatkowski. 
------ -------

1.1 kwietnia 
dniem wyzwolenia 

obozów koncentracyjnych 
WARSZAW A. - W dniu 11 kwie 

tnia br. 10 milionów antyfaszystow 
skich bojowników, b. więźniów poli 
tycznych, zrzeszonych w FIAPP ob 
chodzić będzie uroczyście symboli­
e7.ną rocznicę wyzwolenia z obozów 
koncentracyjnych, w wyniku wspa­
niałego zwycięstwa bohaterskiej Ar 
mii Radzieckiej nad faszyzmem hi­
tlerowskim. 

W Polsce uroczystości e.Wlą1.anę e. 
obchodem międzynarodowego dnia 
wyzwolenia obozów koncentracyj­
nych rozpoc?.ną S'ię w dniu 7 i 8 bm. 
w Warszawie, Oświęcimiu i Lubli­
nie. 

- W. Markiewka 
wykonał zadania 

3-go roku Planu O-letniego 

WARSZAWA. Według danych Narodowego Spisu Powszech­
nego, przeprowadzonego w dniu 3 grudnia 1950 r., ludność Polski 
w dniu spisu wynosiła 24.976.926 osób, w tym mężczyzn 11.912,514 
kobiet 13.064.412, Powszechny sumaryczny spis ludności z dnia 
14. IT. 1946 r. wykazał 23.929.757 ludności. 

Jak z tego wynika stan ludności 
wzrósł o 1.047.169 osób. Ta liczba 
jednak nie daje właściwego wyobra 
żenia o dynamice rozwoju ludnośc:i 
Polski w latach 1946 - 1950. W o­
kresie po spisie z 14. II. 1946 r. od 
bywał się obustronny ruch ludno­
ści , rzw.iązany z repatriacją. W rezul 
tacie rzecrzy.wisty przyrost natural.::i.y 
ludności w okresie od 14 lutego 1946 
roku, o ile pominąć pewne niedo­
kładności przy pm:eprowadzaniu spi 
su w r. 1946. wyniósł ok. 2.13!! l:v­
sięcy, Oznacza to bardzo intensyw­
ny i trwały przyrost naturalny luri 
ności Polski po wojnie. 

Z ogólnej liczby ludności Polski, 
spisanej w dniu 3 grudnia 1950 r .. 
45,75 proc. utrzymywało się z rol­
nictwa, a 54,25 proc. - spoza rol­
niczych źródeł. 
Według ostatnio pt"l.eprowadz.one 

go przed wojną spisu ludności w 
dniu 9 grudnia 1931 r. na obszarze 
państwa polskiego w ówczesnych 
granicach było 6 ,4 proc. ludności u 
trzymującej s1ę z rolnictwa. a 38.6 

Młodziet FDJ 
u stóp pomnika 
Bohaterów Getta 

proc. - spoza rolniczych źródeł. 
Porównanie powyższych liczb 

mówi o przebudowie struktury 
gospodarczej Polski, w kierunku 
przekształcenia z kraju przeważ 
nie rolniczego w kraj przemysło 
wo - rolniczy. 
Według danych Narodowego Spi­

su Powszechnego 1950 r. mamy w 
mieście i na wsi 5.873.378 mieszkań 
o 13.715.762 izbach. 

w trosce 
o górnika 

W ARSZA \\A \\7 dniu 29 marca 
hr. Prnzydium Rządu podjęło clo11iosł<! 
rlla 11:•>rnictwa "ęglowcgo uchwałę o 
wzmożeniu śrndków ochrony pracy gór 
ninej. W zwią1.l...n z tym zastępca prze 
wod11icz~cef!o Państwowej Komi;;ji Pla­
no1rn11ia Gospodarczego oL. minister Rli 
now:;ki udzielił wywiadu przerl;;tawicielo 
wi prasy, odpowiadając na pytanie, jaka 
jc~t grneza i na rzym poll'ga 1.11aczenie 
udrn ah•. Oli. mini•ter •twiPrrl ził m. in. : 

IP=orując się '"' boy.atyrh do.\rt·ia<lc:e 
11iach i. ogl'Omriych o.<iqg11ięciach górnic 
t1m radzieckiego, :clo/1ilifo1y ucz,1•11ić pru 
cę w y.ómictr{•ie z1111cz11ie bezpiecmiei­
s::ą. aniżeli była 01w w 1mrrmk<1ch pr:ed 
H ojcnnych. Dou:odzi tego poważny spa­
dek tcslwźuika reyw1dkowości 11a 100 t) s. 

WARSZAWA. - W dniu 5 bm. ton wydobycia. W'skaźnik ten ::11111iejsz) ł 
prrzebywający z w.i!z.ytą w Warsza- się w r;orótt·11a;1i11 do lat przedwojeri­
wie młodzi kolejarze niemieccy, nych, w zakresie wyp<1dków śmiertel­
członkowie FDJ z brygady im. Wal nych _ z gó1·ą półtora m::a, a w zakre 
tara Ulbrichta rzłożyli wieniec u sie ciężkich u:yp<1dh<i1« nie powodują-
stóp pomnika Bohaterów Getta. cych śmierci - .3,5 ra;;a. 

Po uczczeniu przez młodych ko-
KATOWICE. - . dnia na lejarzy niemieckich chwilą milcze-

dzień rośnie zapa• z jakim kla nia pamięci bojowników, poległych 

Dzięl.-i uclnrnle, 1ailli11 o coraz lepsze 
1wrunhi pracy w gómictu:ie zostanie 
znakomicie wzmncniona i rozszerzona. 

sa robotnicza okręgu przemyslo w walce z faszy=em hitlerowskim, 
wego Sląska realizuje podj~te - azłonek FDJ - Juergen Demloff 

Organizacje parryjnc. ::wiq::ek zawoclo­
u:y i dyrekc.ie hopalil otrzymują dodat­
kowy oręż dla tej w11l/;i. Ważnym i pil-
11)7n u1da11iem będzie dla nic/i obecnie 
pełne i skutecz11e wykor::ystwrie tego 
oręża. 

na. cześć święta robotniczego zo oświadczył: 
bowiązania produkcyjne. 

„Stoją-0 na ruinach getta 1 patrząc 
O poważnym sukcesie produk na ślady barbarzyństwa bitlerow-

cyjnym zameldował pierwszy 
górnik Polski Ludowej - inl- ców - uświadamiamy sobie w ca-
cjator współzawodnictwa długo lej pełni ogrom ofiar poniesionych w 
okresowego, ręba-0z kopalni „Pol walce przeciwko faszyzmowi. Ofiary 
ska" Wiktor Markiewka, który te i pamięć bohaterów zobowiązują 
w dniu 2 kwietnia br. wykonał nas do Jeszcze wydajniejszej walki 
zadania wydobywcze 3.go roku przeciw remilitaryzacji Niemiec za 
Planu 6-letniego. I chodnich w światowym froncie o-
~--------------• brońców pokoju". 

Z obrad „.,,ałej czwórki" -
" owe propozyc1 ZSRR 

na konferencii w Paryżu 
PARYŻ. - Na 23 posiedzeniu za 

stępców ministrów Spraw Zagrani­
cznych w dni.u 4 kwietnia przewod 
niczyi przedstawiciel ZSRR Gromy 
ko. • 

Prrzedstawiciel ZSRR uzupełnił 
swe krytycrz.ne uwagi z dnia 2 kwie 
tnia na temat nowej propCl'Z.ycji 
trzech delegacji zachodnich - a mia 
nowicie odnośnie niewłaściwego po 
stawienia sprawy redukcji zbrojeń 
i sił zbrojnych oraz odsunięcia na 
plan drugi niezmiernie doniosłej 
sprawy demilitaryzacji Niemiec. 

Mimo to - jak stwierdził Gromy 
ko - delegacja radziecka pragnie 
uwzględnić niektóre życien ia przed 
stawicieli traech mocarstw i w tym 
celu przedstawia nowy tekst pro.?'J­
zycji, który przewiduje następujący 
porządek dzienny: 

„Rozpatrzeni<' przyczyn na-
11tępstw istniejącego napięcia mię­
dzynar-Odowego w Europie i I; roków 

niezbędnych dla zapewnienia rzec:i;3· 
wistej i długotrwale.J poprawy w 
stosunkach między Związkiem Ra­
dzieckim a Stanami Zjednoczony­
mi, Zjednoczonym Królestwem i 
Francją, uwzględniając sprawy do-

Kij w mrowisko 

tyczące: Pl 
demilitaryzacji Niemiec. kroków en U m ZG 

mają-0ych na celu redukcji; zbrojeń Z Z Wł k 
i sił zbrojnych ZSRR, Zjednoczone- W. aW. Ó niarzy 
go Królestwa, Stanów Z,jednoczo- Pod · 1słem „ Wszyscy włókniarze 
nych i Francji, istniejącego pozio- w zwartych szeregach frontn naro· 
mu zbrojeń i sil zbrojnych oraz u- dowego walczą 0 pokój i Plan 6-le­
stanowienia. odpowiedniej kontr,>li tni" _ obradowało 5 bm w Łodz.i 
międzynarodowej, wykonania istnie roz.,,"Zerzone plenum zarządu Glów­
jących zobowiązań traktatowych i nego Związku Zawodowego Praco­
porozumień oraz usunięcia groźh:v wników Przemyslu Włókienniczego 
wojny i obawy przed agresją". 

Czołowy aktyw związku omówił w 
Przedstawiciele t~ech mocar$_tW czasie wielogodzinnej dyskusji kon 

oświadczy!"!, że zastrzegają sobie kretne zadania . które postawiło do 
prawo późniejsrzego wypowiedzema wykonania przed włókn i arzami VI 
się co do meritum nowej propozvcji plenum KC PZPR VII plenum 
radzieck:iej. . CRZZ. 

Spis gospoda~stw rolnych. prze­
prowadzony w ramach Narodowe­
go Spisu Powszechnego z 'dnia 3 gru 
dnia 1950 r„ wyka.zał 3.249.124 pry­
watne gospodarstwa rolne, liczone 
łącznie z gospodarstwami ogrodni­
czymi, sadowniczymi. rybnymi i h0-
dowlanym:i. 
Pogłowie zwieriząt gospodarskich 

wynosiło według spisu z dnia 3 gru 
dnia 1950 r.: 

koni - 2.797.424 
bydła rogatego - 7.163.938 
trzody chlewnej - 9.928.418 
owiec - 2.194.207 

Spisem objęty był zarówno i.nwen 
tan żywy w gospodarstwach rol­
nych, jak i znajdujący się u osób i 
na terenie instytucji nie posiadają­
cych gospodarstw rolnych. 
Należy podkreślić, że spis zwie­

rząt gospodarsk.ich, przeprowadzo­
ny według stanu z dnia 30 crzerwca 
1946 r„ wykarzał: 

koni 1.729.518 
bydła rogatego - 3.910.489 
trzody chlewnł'j - 2.674.122 
owiec 727.073 

Zestawienie powyższych cyfr, przy 
uwzględnieniu niedokładnośei czer­
wcowej rejestracji pogłowia w 19-16 
r. i różnic sezonowych, wykazuje 
niezbicie niezwykle intensywny roz 
wój hodowli w ciągu ostatńiego pię­
cfolecia. 

Czyn 1-Majowy 
robotników lodzi 

Nie1>rzerwan~ falą napływa­
ją nadal z różnych zakla<lów 
pracy meldunki o zobowiąza­
niach, którymi załogi postana­
wiają uczcić Swięto 1 Maja. 

W Łodzi zobowiązania Czynu 
I-Majowego podjęło szi:~~- za­
łóg Zjednoczenia Budo~~twa 
Miejskiego. M. in. załoga ZBM 
'Nr 1 skróci termin wykonania 
hoteli robotnicr,ycb na żabiej 
co przynie<1ie 322 tys. zł. oszczę· 
dności. 

W ZPB im. Kunickiego w ra 
mach zobowiązań tkalnia wy­
produkuje dodatkowo do 1 maja 
9.920 metrów tkanin. a przędza! 
nia 6.306 kg przędzy. 

Ponadto zobowiąza.nia 1-majo· 
we podjęły załogi Parowozowni 
Głównej ora11 Centrali Odzieżo 
wej. 

•••••••s•••••••••g 
NOWA MŁODZIEŻ NIEMIECKA 

buduje nowe Niemcy 

- patrz str. 2 

••••••••••••••••••• 

* * * 
GENEWA. - Sekretariat szwaj-

caPskiego Komiietu Obrońców Po­
koju postanowił Pl'zeprowadzić w 
całym kraju kampanię w celu wy­
ja.ś.nienia ludności znaczenia Ąpelu 
Swiatowaj Rady Pokoju, domagają­
cego się zawa.roia Paktu Poko,fu mię 
dzy pięcioma wielkimi mocarstwa­
mi. 

Dyskusja 
na VII Kongresie 

KP Włoch 
RZYM. - w toku obrad vn Kon­

gresu Komunistycrznej Partii Włoch 
na posiedzeniu środowym toc,zyła 
s'ię dyskusja nad referatami. Palmi­
ro Togliatti i Luigi Longo. 

M. in. przewodnicząca Związku 
Kobiet Włoskich Maria Magdalena 
Rossi mówiła o pracy wśród kobiet 
w świetle wyauniętego PTZl:!'L imr-­
tię zadania przyciągnięcia większo­
ści kobiet do organizacji demokra­
tycznych. walczących o pokój i do­
brobyt naTodu. 

Delegat ą. prowincji Potenza (Lu­
cania) - Stracella opowiedział u­
czestnikom Kongresu o bohaterskiej 
walce o ziemię, pracę i pokój, pro­
wadzonej przez masy chłopskie na 
południu 

Obrady trwają. 

Chłopi Korei 
· odpowiadaią 

na apel Kim Ir- na 

I 
PHENIAN. - Agencja TASS po­

da·je z Phenianu, że we wszystkich 
wsiach prowincji południowy Phe­
nian oraz w rejonie Phenianu odby 
wają się masowe zebrania, na któ­
rych ludność wiejska zazriajamia 
się z orędziem KC Zjednoczonego 
Demokratycrznego Frontu Ojczyźnia 
nego Korei i przemówieniem wodza 
narodu korealiskiego - Kim Ir-se­
na, wygłoszonym na konferencji 
przedstawicieli ludności wiejskiej 
prowincji południowy Phe1lian. 

Na odbywających się zebraniach 
chłopi postanawiają nie bacząc na 
istniejące trudności przeprowadzić 
pomyślnie siewy wiosenne spełnia­
jąc tym samym swój obowiązek w 
wielkie.i wyzwole11czei wo.irue oj-
czyźnianej . ' 

Z kraiu socjalizmu prac wzrasta :: dnia na 
dzień. Już wkrótce wo­
dy W algi połączą sig a 
rcodami Donri. 

SfJ"IIERUŁOWSK - Hudo 
wniczou;ie kanału W ułgu­
Don i kujbyszercskiej elek 
trorrni wodnej otrzymoti 
niedawno z ;;;a/dadów prze 
11~yslowych na Uralu <hic 
siątki 11owyclt h' O/}(ICZCI· 

e/Pktryc::uyc/r Kopac:ki I< 
11 yknnują pracę /.30.000 o· 
$Ób, 

• • * KUJBYSZEW - lfll·•rót 
ce rozpocznie się na całej 
długości Wołgi żegluga 
1.viosem111. Su1tki wołżarl-
~J..iej flotylli r:ecz11ej goto 
rcc s<1 już cło rozpoczęcia 
żc•Jlfogi. Setki swtków i ba 
rek dostarczą drO/f,<J wod 

Ilf/ /111do1t11iczy111 ~to.Iw 
grad=lde.i i ku.ibyszett·skie.i 
clel.-trou;i1i wodnej niezhę 
dnych materiałów - rna-
.,~yny, liudulec itd. 

• * • 
STALlNGHAD' ff' 

1wbliżu miasta Kałoc: 
nad brzegiem Do11u po11 
staje 11owe miasto. Z kn~ 
dym dniem powstają no 
we domy mieszkalne i •n 
budortvmia aclmi1iistracy.i­
ne. Powstnje miasto b11-
rlout1.iczyc/1 kanału W "I 
ga - Don. W pobliżu 
mias1<1 budowane są .~lu 
zy przys::lej, potężnej mo 
gistrali wodnei. Temnr. 

* + * 
KIJóW Dobiegają 
końca pl'ace nad pr:.,-go 
towa11iami cło ro::poczę­
cia budowy kanału połud 
niowo · 11krnińskiego. No 
tere1wch pr:yszłego ka­
nalii prac11i<J d:iesiąlki 
ekspedycji naukowych. 
Nadeszły już pierws::e 
transporty maszyn. 
Wzdłuż trasy lca11alu 110 

odcinku między miasta 
mi Zaporoże i Melitopol 
rozpocznie się wkrótce 
budowa szeregu 1wwo· 
czesnych osiedU dla bu­
dmoniczvch W.matu. 

/ 

.„ 
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Handlarze W walce o wolność własną i innych narodów 
żywym towarem 
Pośrednik jest ' jednq z charaktc 

rystycz;nych postaci ustroju kapitali 
stycznego. Kupić - sprzedać - za 
robić - oto deu:iza, którą kierują 
się ci osobnicy. Ludzie ci, żyjq~y 
tym, co irn kapnęło ze stołu pań· 

. ,k1ego, odgryu'<tli ważnq rolę w 
lumdlu 11ic1rnlnilwmi, w handlu :iy 

WJ'llt lótcarem. Po clziś d:ień w 
portach zachodnia • europejskie.li 
kr!!ci się wielu ósobnvków, lrtórzv 
swój żywot spędzają na wysyłani~ 
ludzi do Legii Cudzoziemskiej. 
Ósobnicy ci znaleźli w twym prece 

derze godnych kompanów, którz.v 
co prawda nie urzęrlują w porto­
wych spelunkach, ale ,5we ciemne 
transakcje przevowaclwją, u„·sia­
dujqc w ministerialhych przedpolw 

.jach. Mamy na myśli A11dersó1c, 
Bór-Komorowskich, Zaleskich Mi­
kołajczyków, Pragierów, któr;y za 
wszelką cenę pragnęli.by wzelum­
dlować z możliwie największym zy 

slfiem niedobitki em,igracji polskiej 
na Zachodzie. 

Młod ziei NRD S. T. - BEŁCHATóW. W Central 
nej W ojewód.zkiej Przychodni Prze­
ciwgruźliczej w Łodzi, ulica Wólczań 
ska nt' 114, może Pan skorzystać z 
bezpłatnej porady lekarskiej. Natu­
ralnie, że w tym celu konieczny jest 
Pana przyjazd do Łodzi . 

bierze masowy udział w odbudowie kraju, w obronie pokoju 

K!'piec jest. Jest nim amerykań­
ski imperializm, •który bardzo po . 
trzebuje żołnierzy na rozpętanie 
wojny. Sprawa jest szczególnie pil 
na, zważywszy, że w społeczeńst11.:ie 

amerykańskim u:ciqi narastają nu­

stroje antywojenne. 

Ale podobnie, jak ich koledzy po 
fachu - sutenerzy i handlarze zy 
wym towarem. - Andersowie, Ko­
morowscy, Zarembowie kłócą się 
między sobq. Kłócą si.ę o „przywi­
lej" generalnego dostawcy mięsa 
armatniego, a co za tym id::ie o zv 
ski, na które liczq w chwili dojścia 
do skutku projektov..>anej transakcji. 

Bortnowski jeździ z ofertami do 
kata Hiszpanii - Franco. „Wiado­
mości · Polskie" donoszą, iż byli 
„generałowie" urzędujqcy na emi· 
gracji wyslnli Bór-Komoruwskiego 
i Głuchowskiego do Zaleskiego „pro 
testując przeciw tem(ł, że gen. An­
ders traktuje wojsko (tzn. niedobit 
ki. emigracji - przyp. red.) jak 
swój własny folwark". 

Organ Mikołajczyka „Jutro Pol­
ski" określa wojenne wystqpie11ia 
Andersa „pleceniem trzr po trzy", 
a ton tych wptąpień nazy1':a „kor 
poranckim". 

W Paryfo, w Londynie, w Wa· 
uyngtonie i Madrycie kręcq się ci 
emig1·acyj11i handl.qrze żywym to­
warem, jakim jest dla nich res:tka 
otumanionej zdeprawoirnnej emigr,1 
cji wrześniowej. Handlują 11iedobit 
kami emigracji, /rynwrczq ll(lszymi 
ziemiami zachodn.imi, bratajqc się z 
11ajzaciel..Zejszymi reil'izjonistami. nie 
mieckimi. 

Takie jest oblicze zdrujcótc nlL­
rodu polskiego - generałów i poli 
tyków burżuazyjnych, handltijqcych 
swymi rodakami. 

Ktokolwiek miał okazję zwie­
dzić jakiekolwiek miasto w Nie­
mieckiej Republice Demokraty­
cznej, przede wszystkim ten, kto 
w1dział demokratyczną część Ber 

1 lina, na zapytanie, co go szcze-
1 gólnie int.ere.sowało w czasie po· 

bytu w republice, musi odpo-
wiedzieć: „młodzież FDJ''. 

Bo też istotnie, nie nowy wspa 
niały dom towarowy na Alexan­
derplatz, nie schludnie uprząt­
nięte place po zgliszczach wojen­
nych, ani też rozpoczynający się 

tam ruch budowlany na wielką 

skalę zatrzyma wzrok i uwagę 
warszawianina. 

Najbaczniej przypatrzy się on 
dwudziestoletn;m chłopcom i 

W odpowiedzi. 
na listy Czytelników 

PIENIA.CZ W OśRODKU ZDROWIA 

Osobnik, który wystą.pi.l w obronie 
rzekomo pok1·zywdzo11ej swojej żony -
Mirosławy Mich-0lskiej, umiieszkałej 

przy u.l. Sbeńkiewicza Nr 52, m 5, nie 
przyjętej przez lekarza - okulistę dr 
K.olili.skiego w ośrodku ZLP przy .Al. 
Kościuszld. Nr 48 (gdyż nie posiadafu i"lo 
tego żadnego tytułu) - znieważył be: 
istotnych powodów lekarza na służbie 
i zakłócił spokój publiczny w wyżej wy 
111 icnionym ośrodkn. 

Stwierdziło io przeprowadzone docho­
dzenie. Jesteśmy w posiadaniu listów 
przygodnych fa:iadków zajścia oraz obe 
cnej w tym czasie pielęgniarki Marii Ku 
jawskiej, piętnujących nieprzyzwoite Zfl 

chowanie się męża ob. Michalskiej. 
Przeszkodził on lekarzowi w wykony 

waniu odpowiedzialnej pracy, wdzierajq.c 
się kilkakrotnie do gabinetu. A w tym 
u.ł.aśnie czasie dr Kolińslci niósł pomoc 
chorym, ktor::y ulegli u.>ypadkom przy 
pracy. 

Dyrekcja ZLP wyjafoia ponadto, że 
dr Kazi.mierz Kolili.ski wywiqz)"lt'al się 
zawsze dobrze ze swoich obowiazków 
i znany jest ze swojego dobrego i. społe 
cznego poclej.ścia do chorych. Są nawet 
częste przypadl,;i - donosi dyrekcja 
ZLP - że dr Koliński po;;;a ~woimi .ęo 
d21frwmi t1rzędo10011in w o.frowku, pr;;r.i­
n111,ie ube:zpieczo11)'ch, którzy ulegli wy 
padkowi, również u siebie tV domu. 

W tym stm1ie rzec=y - jasne, że pie 
niacz nfe osiągnął zamierzonego celu, 
a za z.a™ócenie spolfoju publi.cznego b~ 
d~ie pociągnięty do odpou:ieclzialnośs:i. 

Codzienna nowelka „Expressu" 

dziewczętom w błękitnych koszu­
lach, wykonującym ze skupie­
niem i sprawnie najodpowie­
dzialniejsze często funl!:cje. 

Dwudziestoletni policjant, dwu 
dziestoletni nauczyciel, dwudzie­
stoletni działacz związkowy, dwu 
dziestoletni nadburmistrz wielkie 
go miasta, dwudziestoletni przo­
dowmcy pracy w przemyśle, rol­
nictwie, w nauce nade wszystko 
- to w . Niemieckiej Republice 
Demokratycznej rzecz zwykła. 

Ktokolwiek zaś z przybyszów z 
Polski miał okazję porozmawiać 
z tymi młodymi l.udźmi, ten -;­
właściwie powiedziawszy - wów 
czas dopiero poznał naprawd.ę 
nowe Niemcy, doprawdy no­
\>rych Niemców. Tych Niemców, 
z którymi łąozy nas granica na 

1;rudności w zawieraniu serdecz­
l!Jch przyjaźni z młodzieżą 
'l.'l..omsomołu, ZMP czy też demo-

* „ * * 
CZYTELNIK Z PIOTRKOWA: Nie 

możemy, opiernjąc się tylko na oświad 
czeniu Pa'lla, a więc oświadczeni:u 
jednostronnym, wystąpić przeciwko 
zakładowi fotograficz.neniu, który rze 
komo pobrał od Pana wygórowaną 
cenę. Po otrzymaniu odpowiednich do 
wo<lów w pOS>taci np. zapłaconego- ra 
chunku - będziemy się mogli z<>rien 
tować, ja:kie należy zająć sta.now.is·. 
ko. 

Kradli przędzę z faltryk 
o pieniądze przepijali 
Złodziei spotkała zułużona kara 
Władze bezpieczeństwa' wykryły 

osta1Ąlio dwie szajki złodziejskie m 
terenie fabryk łódzkich. 

Odrze i Nysie. 
. . . . . . . . . Dnia 3 kwietnia 1951 roku Przybył 

. P1sze się i mowi często, ze Nie- do Warszawy z Niemieckiej . Rep.ubli­
m1e.cka Republika Demokratycz- ki Demokratyeznej Jl'ierwszy pociąg 
na Jest pierwszym w hlStorn na- tmvarowy prmva.dzony s-amoc1Jziie1nie 
rodu niemieckiego państwem, w I przez przodującą brygadę FDJ im. 

Pierwsza z nich grasowała w 
ZP~ im·. Ossowskiego. Bandą kie­
rował b. dyrektor naczelny fabryiki 
Marian Krystian i b. kierownik per 
sonaliny Ail.eksander Kusiak. Poma­
ga! im w tym magazynier .Tan Wal­
czak. 

którym rola kierownicza przypa- Waltera UJbrichta . 
dła w udziale robotnikom. Ale Na z.djęciu: Młodzi kolejarze nierniec 
można chyba dodać, że Niemiec- cy przy pornn,iktt Brat.erstwa Broni 

Pieniądze, które złodzieje otrzy­
mywali od paserów, przepijali. 
Wszyscy członkowie szajki skazani 
zostali na kilkuletnie więzienie. 

ka Republika Demokratyczna w Warszawie 
Druga banda działała na terenie 

ZPB im. Marchlewskiego. Należeli 
do niej w większości członkowie st.ra 

jest też pierwszym w historii na­
rodu niemieckiego państwem, w 
którym młodzież szuka i znajdu­
je przyjaciół wśród innych · naro­
dów; młodzież ta nie ma żadnych 

Najlepsze film.y 
z Czechosłowacji 

ujrzymy na Festiwalu 
W:z;orem lat ubiegłych Genera1na 

Dyrekcja Filmu Polskiego e>rganizu­
je w dniach od 14 do 27 kwietnia br. 

estiwal Filmów Czechosłowackich, 
którego celem będzie zapoznanie na­
szego społeczeństwa z najnowszym do 
robkiem bratniej kinematografii cze­
chosłowackiej. 

W ramach Festiwall\l ujiizymy, obok 
znanych nam już filmów, szereg no­
wych, interesujących pozycji jak 
„Przyjdą nowi bojownicy", „Wesołe 
zawody", ,,Historia jakich wiele", 
„ślub z przeszkoda,mi"1 „Ostatni wy­
strzał", „Zasadzka", „Trzcinowe dzwo 
ny" i inne. 

Ws·zystkie te filmy wyświetlane bę 
dą w specjalnych kinach feśtiwalo· 
wych we wszystkich mial'tach woje­
wódz-kich. 

Mark Twain 

kratyczną młodzieżą innych na­
rodów. 

I to jest naprawdę wielkie zwy 
cięstwo obozu demokracji w 
Niemczech. Ten naród ma wszel-

ży przemysłowej. · 
Skazani 0111i zostali na kary wię­

zienia od 3 do 8 lat oraz pozbawieni 
praw obywatelskich i honorowycil. 

(u) 

Hallo, Polskie Radio 
Ciekawsze audycje . 

kie szanse, by już wkrótce, 
wbrew planom dyrygentów poli­
tyki · imperializmu, stać się w ca­
łości narodem miłującym pokój. 
Pod jednym warunkiem! Jest 
nim jedność Niemiec, jedność de- SOBOII'A 7 KWIETNIA 

k 13.30 Aud. szkolna dla klas III - IV 
mo ratycznych l'jierµiec. „Zagadka muzyczna". 13.50 Koncert so 

Czy społeczeństwo niemieck.ie listów. 14.20 Przegląd kulturalny. H.30 
rozumie, jak węzłowym zagad- Aud. &Z-kolna dla klM licealnych z er 
nieniem dla losów Europy stała klu: „Myślimy o przyszłości". 14.50 
się sprawa jedności ich ojczyzny Koncert Orkiestry Polskiego Radia. 
oraz walki przeciw hasłom pro· 15.30 Aud. dfa ooetlic dmecięcych 
pagandy imperialistycznej? „0 chłopie Makarym" słuch. 16.00 Pidli 

ni kompozytorów polskkb. 16.20 Pro-
Niewątpliwie społeczeństwo gram lokalny. 17.15 Kom:ert LudO'lvei, 

Niemieckiej Republiki Demokra- Kapeli i Chóru Roziglośni Poznańskiej. 
tycznej, a zwłaszcza młodzież, . l 7.40 Lekcja j~yka ro.syj.skiego. 18.00 
jest świadoma odpowiedzialności Progrnm lokalny. 19.00 „Wszechnica Ra 
obciążającej naród niemiecki. diowa.".-.: Wykład- z .e~}.du: „Hi~t~ria 

Niemiecka Republika Demo· Polski 1 kultury polsk1eJ · 19.20 „Ty­
kratyczna jest przykładem dla dzień. mutyk.i węgierskiej". 20.30 „Przy 

d 
. . ki . k sohoc1e po robocie". 22.00 „Opowiada-

całego _naro u, ~:nem1ec ego. Ja, nie buchaltera" rep. lite1·acki St. Wy­
walcz->:c; o pokoJ,, ?Y zabezp1eczyc godzkiego. 22.20 „Na ludową nutę". -
wolnosc. Wolnosc własną 1 wol- Transmisja z Pragi. 23.00 Ostatnie wiu 
ność innvch narodów. de>mo.ści. 23.10 Muzyka taneczna. 

Jak redagowałem tygodnik rolniczy 
dytacje przerwało ukazanie się naczelnego 
redaktora. Ten, spojrzawszy smętnie na zde· 
molowane wnętrze biura. rzekł fachowo. 

Tak jak szczur lądowy nie bez trwogi obej I usiadł, on zaś wyciągnąwszy z kieszeni 
muje ~erownictwó okrętu, tak i ja z głębo- egzemplarz mojego tygodnika, zapytał czy 
kim uczuciem strachu zgodziłem się na to, ' jestem nowym redaktorem tego pisma. 
ażeby czasowo redagować tygodnik rolniczy. Czy wydawał pan już kiedykolwiek ja-

pió bladej . twarzy i długich, rozwichrzonych 
włosach, spadających mu aż na ramiopa. Nie 
znajomy, wpadłszy do pok'oju, przyłożył pa­
lec do ust i zasty;:ił w postawi,<: nasłuchującej. 
Potem zamknął drzwi na klucz, spojrzał na 
mnie z wielkim zainteresowaniem, wydobył z 
kieszeni numer mojego tyqodnika i rozkazał. 

- Sprawi mi pan wielką ulgę, jeśli prze­
..:zyta to na SJłoS. 

. - Nigdy jeszcze nakład mojego pisma nie 
został wyczerpany w tak rekordowym czasie! 
Ale jakim kosztem? Na ulicy tłoczą się groJ 
mady ludzi, ażeby zobaczyć pana. bo myślą, 
że jesteś wariatem. I rzeczywiście, przeC7y· 
tawszy pańskie artykuły, nie sposób '1ie dojść 
do te;:io wniosku. Niech mi pan powie :·zcze· 
rze, skąd przyszło panl' do głowy wydawać 
pismo rolnicze, skoro nie ma pan najmniejsze· 
go pojęcia o tej dziedzinid Te pańskie histo­
rie o krowach, tchórzach, stonogach, ostry· 
gach i inspektach. to istne 'bzdury. Nie, nie 
pojadę na urlop! Ach, dlaczego nie powie­
dział mi pan z ·góry. że nie ma pojęcia o rol· 
nictwie? 

Zrobiłem to dlatego. ponieważ po prostu kieś czasopismo rolnicze i czy ma pan jakieś 
znajdowałem się w takich kłopotach finan- praktyczne doświadczenie w rolnictwie? -
sowych, że myśl o zdobyciu honorarium yvy· zapytał. 
dała mi się bardzo atrakcyjna. Zgodziłem się - Nie, na rolnictwie nie znam się - przy 
więc na warunki, jakie ofiarował mi wy1eż- znałem. 
dżający na urlop redaktor i zająłem miejsce - Tak też od razu sobie pom:y-ślałem, kie· 
przy jego biurku. dy przeczytałem „,ten ustęp. Pozwoli p;in, że 
Pracowałem zbożnie przez cały tydzień, a odczytam go głośno ..- rzekł brod;;icz i zaczął 

kiedy wreszcie numer ukazał się na mieście, czytać. 
byłem niezmiernie ciekawy, co powiedzą o „Nie należy nigdy zrywać rzepy, bo może 
nim czytelnicy. jej to zaszkodzić. O wiele ekonomiczniej bę· 

Kiedy wieczorem opuszczałem redakcję za dzie wynająć człowieka, któryby strząsał je 
uważyłem, że stojąca w bramie gromada z drzewa!" Co pan chciał przez to pow,ie­
c:hłopców i mężczyzn rozleciała się nagle. dzieć? 
szepcąc między sobą: „To ten!" - P.o prostu, że •co rok marnieją miliony 

Nazajutrz rano scena ta powtórzyła się rzep tylko dlatego, że zrywamy je na pół 
znowu. Pod redakcją stały najrozmaitsze in· dojrzałe, zmiast po prostu Frzez potrząsanie 
dywidua, spoglądając na mnie z zainte,reso- drzewa„. . 
wanicm. Na mój widok rozstąpili się szero- - Potrząsać pan może najwyze1 swoją 
ko, a ktoś z nich szepnął: „Spójrzcie tylko prababką! Od kiedy to rzepy rosną na drze-
na jego oczyl" wach? 
Udałem wprawdzie, że nie dostrżegam te- - Oczywiście, że nie rosną! I kto w ogóle 

go wszystkiego, niemniej ambicja moja była mówił, że rosną? To była po prostu tylko 
mik polec:htana. Obiecałem też sobie, że na- przenosma. Każdy przecież wie, że rzepę 
piszę natychmiast do ciotki, donosząc jej o strząsamy z krzaka. 
moich sukcesach. ' Brodaty starzec powstał wtedy z true1sca, 

Kiedy wszedłem do biura, ujrzałem dwóch, podarł gazetę, podeptał ją. potłukł laską 
wyglądających na farmerów młodzieńców, wszystko, co było do potłuczenia, cświad­
którzy na mój widok zbledli, a potem z wiei czył, że znam się na rolnictwie tyle, ile kro­
kim pośpiechem i trzaskiem ulotnili się przez wa na malarstwie i wyszedł, trzasnąwszy 
okn::i . drzwiami. · 

Pól :ioclziny później zjawił się u mnie nie- Nje bardzo rozumiałem, co zirytowało aż 
młody dżentelmen z dłu\lą brodą i o pięknej. tak bardzo mojego gościa. A tymczasem zia­
choć surowej twarzv. Poprosiłem go, ażeby wiło się w redakcji nowe indywiduum, o tru 

I ' 

W miarę, jak czytałem. z oblicza słuchują­
t.:ego znikał niepokój. Rvśv jego twarzy ła­
godniały, a ja czytałem dalej. 

„Guano jest wprawdzie ozdobnym pta­
kiem, jednakże wymeria on bardzo starannej 
opieki. Szc:z.e0ólniej w . zimie należy trzymać 
je w cieple. ~ak. !ehy 'amice mogły wysia­
dywać jajka. 

Co się n3tomiast tyczy dyni. jest to ulu­
biona jagod<J. mieszkańców Nowej An\:)lii, 
którzy używają iej do ciast zamiast porze· 
czek. Jest to je:dvny gatnr1:.>k z rod · · · po­
marańczowych. iaki zaaklimatyzował się: na 
północy. Jednakże nie sadzi Rię jej więrej 
przed dornem, ponieważ przekonano ę. że 
cień drzewa dyni jest bardzo nikły" . 

W tym momencie doskoczył do mnie - fi la­
dy nieznajomy i krzyknął: 

- Dość' Teraz zrozumiałem, że je.<;tem 
j'!dna,k przytomny, skoro przeczytał p-;in to 
dnslownie tak. jak ja. Ale kiedv dzisiaj rano 
przeczytałem ten artykuł. pomyślałem. że stra 
ciłem rozum. Wvjąc wvhieqłem na 1 llicę. że· 
by 7.amordować kogoś. Wiedziałem, że t<>ko 
wa.dat zrobię to prędzej czy później , "'rjęc 
dlaczego nie miałem z:'r.:>:ąć od razu od moi· 
derslwa? Poraniłem kilka osób i podpaJi.łem 
jakiś dom. Teraz przechodząc tędy, wstąpi­
łem do pana, a pan zdjął mi cidar z serca. 
Jeżeli po przeczytaniu pańskich artykułów 
nie pomieszał mi się <$OZUm, nic mi już n!gclv 
nie grozi. Do widzenia 1 

Nie powiem żeby wicvta lfr'~" 'l 'nm~·rio 
sprawiła mi przyjem11ość. Posępne l'noje me-

• 

- Czternaście lat minęło od chwili. kiedy 
zostałem dziennikarzem. a po raz pierwszy 
dowiaduję się. że ażeby redagować pismo, 
trzeba coś umieć! A kto u nas, w A.mervce. 
pisze krytyki teatralne i literackie? \Nykol~­
jeni szewcy i bezrobotni aptekarze, '·tórzy 
rozumieją się na teatru i sztuce tyle, co ja 
na hodowli bydła. A kto pisze sążniste arty 
kuły gospodarcze? Kto wreszcie redaguje pisJ 
ma rolnicze? Ró±n~ indywidua, które 
nie zrobiły kariery pisząc poezje, impresjoni· 
stvczne powieści, czy artykuły polityczne. 

Nie, mój panie. nie pan mni<" będzie "czył 
rzemiosła dziennikarskiego. Zobowiązałem 
się, że t)•qodnik pański uczynię zajmującym 
dla czytelników ze wszystkich sfer. I c zyż 
nie zainteresowałem wszystkich sfer? 7.ohoJ 
wiązałem się podnieść nakład do WY°''k' , ~ci 
dwudziestu tysięcy eqzempl'lrzy i z całą pew 
nościa byłbym tego dokonał. 

Tak więc nie ja tracę na zerwaniu naszego 
kontraktu, ale pan! Żeqnam pana ozięble -
powiedzi;oil'em i z podniesioną głową c,puści­
lem lokal redakcyjny. 

(Spolszczy! A.) 
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WICEK: - Curie-Skłodowslriej 31... to 
już tutaj! Wejdziemy!. .. 

CHŁOPIEC; - Lepiej wchodzić tą WICEK: - O . rany, jak cuchnie!... WICEK: - To jakaś zapomniana pose­
sja! Weźcie za łeb gospodarza! 

CHŁOPIEC: - Niech panowie nie 
wchodzą bramą, bo grozi zawaleniem! 

dziura z czasów wojny ... 
w ACEK: - A dozorca nie zamiata? 
CHI-,OPIEC: - Tu nie ma dozorcy! 

Słabo mi się robi! ... Wody! 
WACEK: - Prószę o wodę!... 
OB.: - Nie ma! Studnia zepsuta!. .. 

OB.: - Nie mamy gospodarża! 
WACEK: - Zupełnie jak w bajce! 

Naszym zdaniem 

Nadużyete nie popłaca I 
Jeszcze raz o porządkach„. · . . ~ 

o~ołni~ami smieci sie. nie w~miecie I ":::~~~~~~y~~ Są jeszcze u nas ludzie, którzy 
szukają rozmaitych sposobów na 
uchylenie się od codziennej, uczci 
wej pracy. Jednym z tych sposo­
bów jest także symulowanie cho­
rób. świadectwo lekarskie uspra 
wiedliwi ich przecież ża dni, które 
opuścili. 

że te rzeczy uchodzą im na su­
d1Q - to już wina niektórych le 
karzy, którzy niezbyt sumiennie 
traktują swoje obowiązki. Tego 
rodzaju praktykom trzeba wresz­
cie położyć kres. Ludzie, którzy w 
jakikolwiek bądź sposób podważa 
ją ustawę o zabezpieczeniu dyscy 
pliny pracy, zasługują nie tylko 
na ogólną pogardę, ale i na suro­
wą karę. 

Akcjo czystości trwa już sześć dni, a żadnej poprawy 
nie wiaać:-Wszvscy musimy zabrać„ .się do roboty 

łokształtem akcj~. W celu lepsze­
go przeprowadzenia robót, we 
wszystkich zakładach pracy po­
wstaną komisje sanitarne, które 
zajmą si1ę kontrolą stanu higieni­
cznego własnych fabryk i insty­
tucji. 

dajq serdeczne podziękowanie konduk­
torce Nr 4433, ob. Irenie B. z Kutna za 
grzec:me i uprzejme traJktotVanie pasaże 
rów oraz l.ldzielonq im pomoc w c:ul3ie 
podróży. 

Przykładem niec11 będą dwa wy 
padki, które zdarzyły się w tych 
dniach . w Łodzi. 

Pan doktór Waldemar Pola.ski, 
a.systent szpitala Nr 9 na Radogo 
szczu, został onegdaj aresztowa­
ny. 

Pan doktór pozwolił sobie na 
cos , na co nie powinien się był 
zdecydować. Otóż wystawił „lip­
ne·' świadectwo. Zwolnił kogoś z 
pracy „na piękne oczy". Przez 
sympatię. 

Rzecz może nie byłaby ciekawa 
aż tak dalece, by jej poświęcać tyle 
miejsca. Nie chodzi tu jednak o sa 
mą osobę p. doktora Polaskiego. 

Chodzi o lekarza. Lekarza, któ­
ry dopuścił się wykroczenia prze 
ciwko etyce lekarskiej i przeciwko 
ustawie o . dyscyplinie pracy. 

* • * 
Innymi metodami „pracował" 

Mieczysław Makówka, zatrudnio­
ny w ośrodku ZLP ptzy ul. '3re 
brzyi1skiej. 

- Nic za darmo! - było jego 
dewizą. 

Fałszując świadectwa lekarskie 
na . orygin·alnych blankietach, nie 

, wydawał ich na „piękne oczy", ale 
za... piękną monetę. Idąc na rękę 
nierobom, współdziałał z nimi w 
łamaniu ustawy o dyscyplirue pra 
cy, bogacąc jednocześnie swoją kie 
sę. 

Zarządzeniem władz prokurator 
skich osadzono go w zacisznej ce-
li. (ps). 

Z igły zrobjł widły.„ 

Nie zawsze wiosna nadąża za 
kalendarzem. I nie zawsze mie­
siąc czystości rozpoczyna się od 
1-go. Chociaż kwiecień liczy już 
sobie pięć dni, w praktyce akcja 
porza.dkowa je.szcze się nie roz­
poczęła. 

Winne są temu dyrekcje insty­
tu{!ji, odpowiedzialnych za właś­
ciwy ·przebieg akc}i w podleg­
łych sobie agendach. Nie uczy­
niono dotad właściwie . żadnych 
poważniejszych kroków, aby 
wciągnąć do niej wszystkich pra­
cowników. Dyrekcje ograniczyły 
s i ę jedvnie <lo rozesłania podle-

Prawie 2 miliony zł. 
zaoszczędzą 

łódz1;v oracową1cv 
miastu 

11uu1 wlam 
Cenny wkład do czynu pierw­

szomajowego p0$ta1Wwili dać pra 
cownicy fizyczni i umysłowi Łódz 
kiego Przemysłowego Zjednocze­
nia Budowlanego. 

Podjęli mii zobowiązania zespo 
łowe oraz inidywidualne, które 
przyniosą Państwu łączną oszezęd 
ność 98.073 roboczo-godzin, co w 
przelic'ł:eniu na wartcść pienięż­
ną wynosi 1.894 tys. zł. 
Załoga ŁPZB uczci Międzyna­

rodawe święto Klasy Robotniczej 
m .. in. ll'rzedterminowym odda­
niem do użytku 6 obiektów prze­
myF.łowycłl i 3 socjalnych. 

N a sz~zególne wyróżnieh·ie za­
sługuje zobowiązanie indywidua! 
ne szofera ob. Sobaczyńskiego, 
który postanowił przewieźć w 
bm. 1.200 ton ładunku zamiast 
800, co przysporzy osr,czętlność 
772 złotych. (es) 

Szkoła .nie ma ·wody, 
ale sytuac1a wygiątia rnavzei n1z 1ą ązedstawil nasl ~z te n1k 

„Szanowna Redakcjo f ! ! 
Proszę podać do ogólnej wiadomości, 

Ż<> w Łodzi przy uf. Nowotki 79 w dau.> 
nej Powszechnej szkole 111 otwarto za­
wodou.;ą s:kołę nosicieli wody. 

Naulm czytania i pisania nieobrn.i-iqz­
koiva._ Stosuje się tył.ko praktyc,zny tre­
ning w 11oszeriiu wody i dla lepsze.i 
z-O.Chęty rozebrano :upełnie czyn11q 1tud 
n.ię". • 

Kierownictwo szkoły, chcąc utrzyma{: 
higuienę w klasach i nie przerywać doiy 
wiania młodszych dzieci, zmuszone jeót 
zabiegać o uzyskanie wody od rnieszkai1 
ców sąsiednich posesji. Wodę w kubłach 
przynoszą woźni. Niekiedy tylko [lomaga 
ją im w tym unniowie ze starszych klai. 
Ilość przynieoionej w ten sposóh wody 
sięga dziennie ... 5 wiader. 

Ob. W. G. możemy więc nspokoiić. 
„Masowe treningi" z noszeniem wody w 

Tego r<fdzaju alarmuj11cy list nadesłał kubłach nie miały miejsca. Przed napi­
dp na8 je<l~n z czy'J.clników oh. Wo.icierh saniem listu do redakcji trzrl1a najpirrw 
Graczyk. Sprawa, zdawałoby się, tragirz- dokładnie sprawdzić stan faktyczny i po 
na. dawać fakty, nic wyolbrzymiając ich zby 

Pojechaliśmy sprawd:i.ić. Rzeczywiście tecznie. 
Budynek szkolny pozhawinny je~t wody Ponieważ jednak powslawienie s:z.koły 
o<l 15 lutqo. Winę za ten •tan ponosi Za Nr 111 w dalszym ciuu bez wody nasu 
r7ąd Nin nrl111m ś 1· i , który w{iwrzas stu.Jl 11·a powa~ne ohaivy co do utrzymania w 
nir rozchral. r.~111irrzająr ją rem<Jnto- 11iej należytego stanu sanitamego, sądLi 
wać, zabrał cze6ci i do dziś nic nie zro my, że Zarząd Nieruchomo8ci {lOSpieszy 
bił. się nieco z rem.cmtem studni. (ry) 

f· 

głym placówkom suchych wska­
zówek i okólniików, nie troszcząc 
się o to jak wyglądać będzie ich 
realizacja. 

A przecież najważniejszą obec­
nie sprawą jest doprowadzenie 
miasta do należytego stanu sani­
tarnego i wyrugowanie braków 
w zakresie higieny, jakie otrzy­
mała Łódź w spuściźnie po ustro­
ju kapitalistycznym. Brak troski 
~ te sprawy ze strony instytucji 
i zakładów pracy spowodował, że 
obecna akcja wicsenno-porządko 
wa nie nabrała dotąd należytego 
rozmachu. • 

Mówiono o tym na wczoraj­
szym posiedzeniu Prezydium RN, 
poświęconym omówieniu organi­
zacji akcji sanitarno-porządkcr 
wej na tere:1ie miasta. W posie­
dzeniu uczestniczyli także przed­
stawiciele instytucji, zainteresO"' 
wanych w przeprow_adzen:u tej 
akcji. 
Powołana na ostatniej sesji RN 

specjalna komisja ·powinna jak 
najszybciej przystąpić do swoich 
czynności ; objąć opiekę nad ca-

Robotnicy czyłaiq 
coraz więcej książek 

W okresie miesiąca kwietnia 
przeprowadzać się będzie na tere 
nie miasta częste kontrole i in­
spekcje. Opieszałych czeka odpo­
wiedzialność karna. 

Do akcji trzeba wciągnąć całe 
społeczeństwo. Każdy łodzianin 
powinien uważać za obowiązek 
doprowadzenie do należytego sta 
nu nie tylko swego mieszkania, 
ale także domu i zakładu pracy. 
_Uporządkujmy je i utrzymajmy 
już w tym stanie. . 

Zbliżające się Święto 1-Maja 
Łódź musi powitać w nowej; bar 
dziej estetycznej szacie... (l) 

Komitety blokowe Łodzi 

Oby więce.i takich konduktorów, ktd 
rych postępoWaJ1ie byłoby godne poch.tcG 
ly i naśladownictwa. 

Pasażerowie pociągu 
(następuje 9 podpisów) 

LUTOMIERSK BEZ śWIETLICY 
Mlodzie:i w Lutomiersku wyswje Cll'" 

lymi wieczorami na ulicy. Wielu demo 
ralizuje się i 1i:iywa brzydkich słów. Mo 
że byłoby inaczej, gdyby młodzież ta mo 
gła spędzić wieczory godziwie w świe 
tlicy, gdzie na czytaniu ksiqżek, gazet 
lub na ku.lturalnych rozrywkach, &pę­
dziłaby czas z pożytkiem dla siebie. 

Zainterweniuj, „Expressie", w spra• 
wie świetlicy dla młodzieży Lutomier­
slro. 

H. Bronarski 
Prośbę tę przekazujemy Prezydium 

Rady Narodcm·ej w LutomieMku. 

przed swoim egzamin·em 
Jakie zadania czekają je w najbliższej przyszłości 

W dniu wc:wrajszym w sali konfe­
rencyjnej MDK odbyło się zebranie 
przewodniczących 672 .komitetów blo­
kowych z terenu Lodzi. Zebranie pro­
wadził wiceprzewodniczący Prezy· 
dium RN ob. Gin,~bert. 

dotychczas na szarym k<>ńcu miast, 
prowadzących tę akcję. Komitety blo 
kowe powinny energicznie prz)"stąpić 
do pracy i pomóc mieszkańcom w o­
trzymaniu kart melduinkowych tak, 
a;Óy do maja można było całkowicie 
zakoilczyć akcję w obrębie Łodzi. Najbliższym zadaniem komitetów 

„Dom Ksią~ld" w Łodzi w br. roi- będzie przepI·owadzenie akcji porząd­
poc.zął zakroJony .na szeroką s_kalę kowo-san.itarnej. Podnie·sienie stanu 
kolportaż wyda~mctw . W, za~ład,ach oanitarneg'O miasta w okresie do 1 
pracy. N'.1 terenie Lodzi 1 WOJ. łodz-1 maja powinno być potraktowane jako 
kiego działa obecn:e ponad 300 kol- egzamin sprawności ptacy nowopow­
po. rterów, zaopa.trl'.Jąc~ch swe ż-~~l~-1 stałych komitetów, powinno być am­
dy pracy w tame 1 pozyteczne k~iąz- bicją wszystkich obecnych. 

ki.Poża tym poważną rolę w upow- I Drugim naj~liższ?m za~:miem jest 
szechnieniu książki wśród robotników spnwne. zak,o~czem~ a_kcJ1. przen_1el­
odgrywają kioski księgarskie w_ z'.1- dunkowe.1. Lodz znaJdUJe się bowiem 

Dużym ułatwieniem byłoby zasto­
sowa.nie pomocy sąsiedzkiej między 
blokami. Ci, którzy mają już w swym 
bloku uporządkowane spr.a.wy meldun 
!ców. powinni pomagać tym, którzy 
dotychczas nie dopełnili tego obowiąz 
!m_ z różnych względów. 

Komitety blokowe zajmą. się taJ:;.r:te 
przygotowaniem wył>orów do komite-
tów domowych. (d) 

kładach pracy. W rozpowszechmau:u -------------------------------­
książek w chwili obecnej pn:oduJą .,_ ~ ł 
Układy Przemysłu Bawełni~nego i~. 1"'18 y reportaż 
:r. Stalina, których pracowmcy w clą - • 

~~ :~~·,~~.:·:t·"' „,„,, "'··" Więcej takich nam potrzeba!... 
Koperek udał się z żoną do leką­

rza. Koperkowa weszki do gabinetu, 
małżonek jej został w poczekalni. Po 
gruntownym zbadaniu doktór wzywa 
pana Koperka i oznajmia mu z po­
ważną miną na osobności: 

- Muszę panu powiedzieć otwar­
cie, że pańska żona mi się nie podo. 
ba •.. 

- Wie pan, panie doktorze, mamy 
jednakowy gust! 

* * * 
Państwo Koperek kupili nowy, du· 

Ży termometr, ktćiry zawiesili na ok­
nie. Któregoś dnia pan Koperek po­
wiada do synka. 

- Karolku, zobacz no ile tam stop 
ni wskażuje termometr ... 

- .Termometr spadł, tatusiu ..• 
- O ile stopni? 
- Tego nie wiem, bo stłukł się na 

drobne ka'\vałki! 

1\ 'a plac przed Dworcem ~·abr. wjei- , skiego otacza grupka kolegów. I on rai.· 
dżają 11iemal róumocześnie dwa autobu ie wykonał zobowiqzanie - przejechał 
sy - „leyland" i „Chausson". na su;ym autob1tsie 200 iysięcy km be:G 

Kierowca „Chausso1w" uśmiecha się z gruntownego remontu. 
dwnq, gdy przedstawiciel dyrekcji okrę Ob. Madanowski jest już szoferem 
g<n~e.i PKS Stanisław Domań.<ki. si.łada 2t lat; w PKS-sie pracuje od kwietnia 
mu 1101.vinszo·wania. 194.5 roku. 

011. Moraczewski ma z czego l1yć du Dzię1ci odpowiedniej lwnserwacji wo-
mnym. Włafoie pr~ed chwilą wypełnił :tit nigdy jeszc:ie nie miał żadnej kraksy 
długofalowe :r:obowi{fzanie; przejeclwł ani w-rpadlm. Ob. Madanmvski przejedzie 
bez remontu 100 tysięcy kilmnetróa:. dodalkowo na cześć święta 1 Maja 5 ty 

Z suhces11 cieszy się również mała Zo sięcy kilometrów. 
sia, cór/ro zwycięskiego kierou:cy. IT' raz * * * 
= matrw.~iq przyszła złożyć życzenia oj Obaj zwycięscy 1 kierowcy pierwsi w 
ctt. łódzkim PKS-ie u~kimali su;e długofa-

Oh. Mornczeu ·ski dzięki ostrożnej jeź Lowe zobowiązania. Nie zostajq oni ,..,. 
nzie i stałej ko11senrncji wozu, wykon<tl nież w tyle jeśli chodzi o oszczędność 
su·e zoboll'iązanie, mimo, iż autobusy paliwa i ogumienia. 
„C/wusson." nie są zbyt mocne i wytrzy Pierwszy z nich ob. Moraczewski prze 
małe. jechał 11a zaoszczędzonym ogumieniu 

Pragnąc uczcić święto 1 Maja ob. Mom 31..124 lr.m. W nuircu zaoszczęd:ił w.ś 70 
czewsh zobi>wiqzal się r••:;;ejechr1ć h.ez litróu· palirrn. 
rem.outu dalsze 10 tysif,!CY kilometrów. Drugi m.a JUŻ za sobq 8.733 km prze 

* • * jeclume na ::o.n.•zczedzonym ogumieniu, 
Kierowcę „Leylanda." ob. Madanow- •u) 

„. 



STR. 'J". „EXPRESS ILUSTROWANY:' Nr 9-ł 

A teraz finały I Wiadomość z Wrocławia: Walki piłkarzy 
Szkolne drużyny 
walczą w „siatkę" !ig"~'~"'!'!"!,~11111111!11~m111111111~1~11~,~-~Ią, 20: o! 

klasy wojewódzkiei 

rozgorzały na dobre 
i „kosza" W I i II grupie rozgrywek mistrzow 

~--- ~kich piłkar 
łf';:;.7'' , ~ skie! ~lasy . W sobotę i niedzielę dn. 7 i 8 bm. 

odbędą się w sali 
MDK finałowe roz­
grywki o mistrzostwo 
szkół średnich w siat 
kówkę i koszykówkę 
drużyn żeńskich i mę 
skich. Do finału za­
kwalifikowały się na 
stępujące zespoły: 

Siatkówka żeńska 
- VII TPD, III PG 
i L, V PG i L, i VII 
PG i L. J 

Siatkówka męśka 

Bokserzy· 
Paliński i 

północy 
Gościański 

ustępu.1ą na1n 
nokautują swych 

w technice 
przeciwników 

Wobec 18 tys. widzów odbyfo się wątpliwie cechy te bokserzy szwedz­
w Hali Ludowej we Wrocławiu mię- cy rozwiną również na ringu łódz­
dzynarodowe spotkanie bokserskie kim, podczas spotkania z reprezenta­
między reprezetacjami związków za- cją Zrzeszenia „Włókniarz". 
wodowych Szwecji i Polski. Zawody wrocławskie poprzedziły 

Mecz zakończył się wysokim zwy-
cięstwem drużyny polskiej 20 :O. W przemówienia przewodniczącego PZB 

gTał wysoko z Viklanderem, uzysku­
jąc szczególnie wysoką przewagę w 
trzeciej rundzie. 

~ • ' woiewodz-
kiej padły 
w ostatnich 
spotkaniach 
następujące 

wyniki: 
Spójnia 

(Tomasz.) 
Stal (Radom 

sko) 5:2, Unia (Piotr.) - Włókniarz 
(Tom.) 5:1, Gwardia (Wieluń) - LZS. 
Pławno 3:1, Unia (Radomsko) - Ko­
lejarz (Skjern.) 2:2. 

- lll TPlJ, I PG i L, III PG i L. i 

zespole szwedzkim wyró:inili się Burg Jędrzejewskiego i kierownika druży­
stroem, Claesen i Viklander, w dru- ny gości - Johanssona. Część oficjał 
żynie polskiej natomiast dobrą for· ną zakończono odegraniem Międzyna 

W średniej - Paliński z.nokauto­
wał w drugiej rudzie E. Anderssona, 
w półciężkiej - Grzelak po dobrej 
walce zwyciężył F. Anderssona, w 
ciężkiej - Gościański znokautował w 
drugiej rundzie Aasmana. 

W ringu sędziował Lisowski, pun­
ktowali: Ljunberg (Szwecja) oraz Ma 
ciejewski i Łukaszewski. 

II grupa: Włókniarz (Bełch. ) -
Włókniarz (Zg.) 2:1, Kolejarz (Kol.) -
Kolejarz (Kutno) 1:1, Włókniarz (Pa­
bjanice) - Stal (Żychlin) 9:1 i Unia 
(Zg.) - Włókniarz (Zd. Wl.) 2:2, 

XV PG i L. ~ę zad,emons.t.ro~1· ~1i Ka~perczak, De- rodówki. . 
b1sz, Kclczynsk1 1 debmtant Stefa-

Koszykówka żeńska - Lic. Peda- niak. I Oto wyniki walk: 
gogiiczne, III PG i L, i IX PG i L. Uzyskany w ringu wynik jest Wier- W wadze muszej - po ciekawej i W piątek 6 bm. wiecwrem Szwedzi 

wyjeżdżają do Łodzi, gdzie spotkają 
się z reprezentacją ZS „ Włókniarz". 

Koszykówka męska _ III TPD, I nym odzwierciedle szybkiej walec Kas.perczak pokonał Tabela I grupy: 
1~ Unia (Piotrków) 3 6 8: 1 
2. Gwardia (Wie!.) 3 5 6: 3 

, 1 1 niem sił obydwu wysoko Burgstroema, w koguciej -
PG i L, XI PG i L. i XV PG i L. zespołów. Mimo Stefaniak wygrał z S. Petterssonem, 

Uroczyste otwarcie finałów nastą.pi wysokiej porażki w piórkowej - Stręk !>O nieciekawej 
w sobotę o godz. 17. Drużyny zjawią Szwedom nie moż walce wypunktował Eeka, w lekkiej 
się 

0 
16.30. na odmówić nad- - Antkiewicz wygrał wysoko z am- Bokser2y ZS Stal 

walczą w Kutnie 
o tytuły mistrzów 

3. Spójnia (Tom.) 3 4 13: 6 
4. Unia (Rad.) 3 3 4: 4 

TEATR'ł' 
z.~1- ~czajnlj a~b'.· bitnym Claes~~em. . . 

CJJ 1 woh zwyc1ęs· W lekko-połsred.n1ej - Deb1sz po­
twa. Gdyby te wa konał Dahlberga, który był dwukrot-

5. Kolejarz (Skiern.) 3 2 3: 3 
6. LZS Pławno 3 2 3: 4 
7. Włókniarz (Tom.) 3 2 13:14 
8. Stal (Rad.) 3 3:16 

Tabela II grupy: 
1. Unia (Zg.) 3 5 12: 6 

Im. Stefana Janeza_ „WIECZÓR lory poparte były nie na deskach, w półśredniej - Chy 
l'RZECH KRÓLI _ godz. 1,9. jeszcze lepszą tech chła wygrał wysoko z Froejdem. 

Osa - „ZLOTE NIEDOLE" niką, w czym Szwe Szwed był cztery razy na deskach i 
godz. 19.30. dzi wyramie ustę tylko gong uratował go od nokautu, 
Lutnia - „ULUBIONE MELODIE" powali naszym reprezentantom, wy- w lekko-średniej - Kolczyński wy-

d 1915 nik tego s.potkania byłby z pewnością · 
~~ki:·_' „ŃOWA SZATA KRó- inny. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

W dniach 7 i 8 IV. br. w Kutnie 
cdbędą się indywidua1'ne mistrzos­
twa bokserskie Zrzeszenia Sport. 
„STAL". W mistrzostwach biorą u-
dzia.ł zawodnicy ZKS „STAL" -

2. Włókniarz (Pab.) 2 4 13: 3 
3. Włókniarz (Zg.) 3 4 8: 5 
4. Stal (Żychlin) 3 4 5:10 
5. Włókniarz (Bełch.) 2 2 6: 7 

C.A." - g;-0<W. 17. Swą nieustępliwościa i zaciętością 
Pozostałe teatry nieczynne. pię,ściarze szwedzcy zdobyli sobie sym Czyś rozpoczął 

do 

6. Kolejarz (Kutno) 3 1 3: 'I 
7. Włókniarz (Zd. Wl.) 3 1 6: 9 

Łódź, Piotrków, Żychlin i Kutno. 
treningi 1'. I N A patię 1rnhliczności wrocławskiej. Nie 

AD~~~ 20~ Ulica graniczna 16, I Pełen ambicji 

Mistrzowskich tytułów na 1951 r. 
bro.;:iić będą mis trzowie z roku ubie 
głego: Pawlak, Błaszczyk, Wojtasil1 
ski, Kołodziejski, Bednarek. Pa­
włowski, Wincek, Pieterek, Ambro 
ziak i Fabiś. 

8. Kolejarz (Kol.) 3 1 1: 7 

BAJKA - Orzeł Kaukazu - II seria · W •d 
1s, 20. przystępu1e 1 zew 

Biegów Narodowych? 

\Xf sobotę dn. 7 bm. rozpoczyna się 
w Łodzi sezon mistrzostw piłkarskich 
drużyn juniorów. Młodzi piłkarze 

podzieleni zostaną na dwie J!rupy, 

JM:~~3~~ 18.30.~~io~ szczęścia ~ do meczu z Gwardią {Białystok) Dobry przykład 
GDYNIA - ł'rogram aktualności 

- 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
Pracownicy poszukiwani • 

Mt.ODA GWARDIA - Leśna opo­

Po nieudanym debiucie ligowców 
ŁKS Włókniarz, wystąpią po raz 
pierwszy w tegorocznym sezonie w 
Łodzi piłkarze Widzewa w zawodach 

KIE LAS I ŁOMOWSl{I Krawców na produkcję płaszczy mę· 
skich i robotników transportowych 
zatrudnią Zakłady Przemysłu Odzie­
żowego im. Dr. Próchnika w Lodzi, 
ul. Sienkiewicza 113. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Sekcja Personaln~. 

wieść - 16, 18, 20. 

o mistrzostwo II ligi. 
MUZA - śmiali ludzie - · 18, 20. 
POLONIA - Dr Semmelweis 

Przeciwnikiem łodzian będzie Gwar 
dia z Białegostoku. Mecz odbędzie 
5ię na stadionie przy Al. Unii o godz. 

nieuiarzmione ~6. .Widzew ~a a:nbicję i .nadzieję, 

podjęli zobowiqzania „ M. 
1- a1owe 

16.30, 18.30, 20.30. 
PRZEDWIOśNIE - Dzielny Gajczy 

Do współza~vo I kord w biegu na 3.000 m. z przeszko 
dructwa 1-MaJO- darni (9:25 min.) oraz stale podno-

236 - godz. 18, 20. wego, podjętego sić swój P-Oziom ideologiczny. 
REKORD - Miasto • • ze pierwszą ofiarą ie&o planow awan 

przez świat pracy Inżyniera metalurga, technologów. 
konstruktorów narzędziowych i na 
maszyny włókiennicze, techników­
włókienników, wykwalifikowanych 
tokarzv, ślusarzy, frezerów, formierzy 
ręcznych i maszynowych oraz robotni 
!rów transportowych i gospodarczych 
;r.atrudni natychmiast Widzcwoka Fa­
bryka Maszyn Włókienniczych w Ło­
dzi, ul. Armii Czerwonej 89. Zgłosze­
nia osohi~te przyjmuje Dział Kadr. 

- 18, 20. 
ROBOTNIK - Cztery serca - 18, su do klasy państwowej padnie wła­

śnie Gwardia. 

jla uczczenia świę p k d l bi 
ta klasy robok1i- o pun ty o u ina 

20. 
ROMA - Zwyciestwo narodu chiń­

skiego - 18, 20. 

Wierzymy, że ambitni pilkar1,e Wi 
dzewa dotrzymają słowa, zwłaszcza 
że wykazali oni w o~tatnio rozegra­
nych spotkaniach b. dobrą formę. 

czej. włączają · się 
również czołowi 
;;portowcy Wybrze 
ża . Jako pierwsi 
zobowiązan ia pod 

wyruszajq rakietki 

ŁKS Włókniarza STYLOWY - Czekaj na mnie -
18, 20. 

$:!WIT - Potępiei1cy - Ul, 20. 
TATRY - Pustelnia Parmeńska I 

jęli m1slrzowie Polski miotacz Ło­
mowski i długodystansowiec Kielas. 

. Do Lublina wybiera sic; na nie­
dzielę 8 bm. drużyna tenisa stoło­
wego ŁKS Włókniarz ną zawody o 
mistrzostwo ligi z tamtejszym Ogni 
wem. 

„ 

WI~~~t -=- 1 ~c~~~z2k0~ z niewoli - Dopiero 14 kwietnia Łomowski zobowiązał się osiągnąć 
w lym roku wynik 15,70 m. w 
pchnięciu kulą, pod.~1ieść wybitnie 
poziom trenowanej przez siebie sek 
cji lekkoatletycznej Gwardii oraz 
przyczynić się do zdobycia przez 
wszystkich członków sekcji odz.~1aki 

237 

lG.30, 18.;JO, 20.30. db d . . I b 
WŁÓKNIARZ - śpiewak nieznany . . o ę zie się wa ne ze ranie Będzie lo spotkanie rewanżowe, w 

którym należy oczekiwać niezwykle 
zaciętej walk1. W Łodzi wygrał ŁKS 
Włókniarz 6:4, czy jed'.lak ab.v uda 
mu się powtórzyć ten sukces w Lu­
blinie? 

Księgowych, wysoko wykwalilikow'l.­
n) eh techników normowania w tere­
nie oraz portiera rzatrudn'ią natych­
miast Polskie Zakłady Pasów, Arty­
ku1ów Technicznych i Rymarskich w 
Łodzi . Piotrkowska 278. Z$!łoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Kadr. 240 

- lG.30, 18.30, 20.30. ZS Budowlanych-Łódź 
WOLNOść - Statek Derbent ..L.. 16, 

18, 20. Walne zebranie ZS Budowlani 
ZACHĘTA - Warszawska premiera (Lódźl zapowiedziane na 7 bm. prze- SPO. 

- 18, :W. s unięte zostało na 14 kwietnia. Kielas zobowiązał się pobić re-

Był starannie ogolony, odświeżony. U­
brany był w jeden ze swoich własnych gar 
niturów, który przechował mu poczc:wv 
dozorca. \XI yglądał bardzo elegancko i ni­
czym nie przypominał żałosnego widma, 
jakie nie tak dawno odnalazła \XI eronika 
na skraju meklemburskiej szosy. 

- Jak się masz, Weroniko! - pocalo­
wal ją w rękę. - \Viesz co? Mam wraże­
nie, jak gdybyśmy się nie widzi.cli sto lat! 

Obrzucił ją uważnym spojrzeniem. 
- Wyglądasz doskonale w tej kretonCl­

wej sukni! - pochwalił ją i poufałym 
ruchem wziął pod ramię. 

Po chwili siedzieli w ogrodz,ie w Tivo­
li. 

Ogród pełen był barw, zgiełków i gwa­
rów . Mm~·ka gra.ła jakieś skoczne mdó­
die. \V szystkie stoliki były zajęte. Ortcn 
rozejrzał się, szukając znajomych twarzy. 

- Jakie to dziwne uczucie po tylu la­
tach ~naleźć się znowu w swoim rodzin-

- Nigdy nie pilaś? I i\ przecież zgodnie z umową, część teg0 
282) - Nigdy! Raz tylko w życiu nie tylko skarbu nąlcży do ciebie. 

Że piłam, ale nawet upiłam się„. u- Zamilkla i dopiero po dobre.i chwili od 
śmiechnięta jej twarz zachmurzyła się. powiedziała: 

- Ale dziś przy tym święcie, wypije<;z - Czy wciąz jeszcze u'vażasz, Że jedy-
chyba kieliszek? nym szczęściem człowieka jest majątek? 

- Ażeb:d nie mówił, Że .iestem maio- Teraz zniecierpliwił się już naprawdę. 
'>tkowa, dobrze, wypiję. Ale tylko jeden. - Bynajmniej. Jednakże byłbym głup-

Kclner stawia przed nimi zakąski. O- cem, gd:rbym nie starał się odnaleźć i zu-
boje trącili się kieliszkami. l:ytkować mądrze wielką fortunę, spoczy 

nym nuesc1e i w prozaicznej knajpie„. _ za twoja ponwś\ność! _ mówi Or- wa.iącą teraz bezużytecznie w ziemi. Ale 
żartował Orten, ale w oczach rnial mclan- , ten. · nie mówmy więcci na ten temat. Sły-
cholię, bo przypomniało mu się, Że kiedyś ·za i · ~zvsz?„. Grai·ą walcz'.·ka. Zatańczysz? - _ twoje zcrow1e! - " 
w taki sam ciepły .letni wieczór, siedział Ta11czyła nadspodziewanie lekko, a w · " · d w Czy hvłcś już w „Primie''? - spy-tutaJ z ,-,_ nną po powrocie zna art)'". pewnc:i chwili przytuliła się do niego w 

tała potem Weronika, krając mięso. - Co będz iesz jadła? - budzi się z za- taki sposób, że uczuł w głowie lekki za-
myślenia i podsuwa swojej towarzyszce - t'\ch, nie! Miałem na głowie dużo in wrót. 
kanę. - Może masz ochotę na jakąś rv - nych spraw. Byłem w parku Karwiczów. - Ta11czę pierwszy raz od sześciu pra-
bc? I wiesz co? Odszukałem miejsce, gdzie za wie lat. I doznaję dziwnego uczucia„. 

· R~·by są różne. I w galarecie i smażone. kopana iest kasetka 7 brylantami . M::inw -- I ja też! - szepnęła cicho Weronika 
Sandacze i karpie. Ale oni oboje przypo· chmurnv wieczór, noc bcdzie ciemna, w ; z.mvliła krok. 

k ' ~am ra; na takie przcdsi~wzięcie. Włożv. -mnieli sobie ryby, tore przez długie tY - - Lokal zamykano o dziesiątej. Przcsie-
godnie stanowiły jedyne prawie ich p•1- lcm do teczki dwie malc łopatki, nie za- dzieli je~zczc kwadrans w coraz bardziej 
żywienW:, tam na ich „wyspie Robinsona". bawimy tam chyba długo. pustoszejącym ogrodzie, a potem wyszli 

Spojrzeli na siebie porozumiewawczo i Nie podzielała jego entuz1azmu. na ulice. 
uśmiechnęli się. - Uważam, że jednak powinieneś był Na Piotrkowskiej paliły się tu i tam 

- ~folalabym raczej na przystawkę zajrzeć do „Prim~:". Nawet nie zaintc,·c- lampy, ale za tO boczne ulice pogrążone 
kawałeczek szynki, albo cielęcinę na zi- sowałeś się swoim warsztatem pracy! były w ciemnościach: nie usunięto :jeszcze 
mno„. - powiedziała Weronika. · - Moja droga - przerwał jej lekko wszystkich śladów wojennej dewastacji. 

- A czego się napijesz? Lubisz słodką zniecierpliwiony. - Wygląda to zawsze Nisko nad miastem leżały ciemne 
wódkę, czy zwykłą? tak, jakbyś lekceważyła sobie olbrzymi chmury. Mrok stawał się coraz gęściejszy. 

- W ogóle nie lubię wódki! majątek, jaki leży w parku Karwiczów„. (D. c. n.) 
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